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Polski Klub Ekologiczny 80            Wrocław, dnia 24.08.2026 r. 

Sekcja Polityki Leśnej 

 

RĘBNIA MITÓW 

Tniemy slogany. Sortujemy fakty. Pokazujemy drugą, przemilczaną stronę lasu.       

 

PRZYCZYNA NIEZNANA. WINNY JUŻ WYBRANY. Jak pożar Puszczy Solskiej wykorzystano do 

medialnego procesu leśników. – polemika z artykułem redaktor Elizy Leszczyńskiej-Pieniak1 

 

Szanowna Pani Redaktor, 

przeczytałem Pani artykuł „Pomóżmy naszym drzewom”, opublikowany w internetowej wersji pod 

znacznie bardziej oskarżycielskim tytułem „Polskie lasy płoną jak zapałki. Tak je urządziliśmy”.  

Reportażowa część tekstu – relacje mieszkańców, opis pracy strażaków i wspomnienie tragicznie 

zmarłego pilota – jest potrzebna i poruszająca. Problem zaczyna się później, kiedy dramat pożaru staje 

się podkładem emocjonalnym dla gotowego aktu oskarżenia przeciwko gospodarce leśnej i leśnikom. 

Nie zarzucam Pani wymyślania faktów. Zarzucam Pani, że z wybranych faktów ułożyła Pani jednostronną 

opowieść, w której leśnik ma wystąpić w roli sprawcy, a ekobiznesmen – eksperta, oskarżyciela 

i sędziego jednocześnie. 

Sama Pani przyznaje, że przyczyna pożaru Puszczy Solskiej pozostaje nieznana. Mimo to internetowy 

tytuł oznajmia: „Tak je urządziliśmy”. Przyczyny jeszcze nie ustalono, ale wyrok już wydano. To osobliwa 

kolejność jak na czasopismo deklarujące, że tworzy wspólnotę ludzi myślących samodzielnie. Do tej 

wspólnoty sam należę od dziesięcioleci. 

Nie dowiadujemy się przy tym, że ogień pojawił się początkowo na gruntach prywatnych, a następnie 

przeszedł na obszary zarządzane przez Nadleśnictwo Józefów. Nie oznacza to, że skład i stan lasu nie 

miały znaczenia dla rozwoju pożaru. Oznacza natomiast, że teza o katastrofie spowodowanej 

urządzeniem lasów przez Lasy Państwowe wymagałaby dowodów, a nie sugestywnego tytułu. 

Pisze Pani, że Polska zajmuje trzecie miejsce w Europie pod względem liczby pożarów. Nie dopowiada 

Pani, że pod względem spalonej powierzchni zajmujemy miejsce znacznie dalsze, a ponad 90 proc. 

pożarów udaje się ugasić, zanim przekroczą powierzchnię jednego hektara. Liczba wykrytych zdarzeń 

i powierzchnia spalonych lasów to nie to samo. Wybranie pierwszego wskaźnika i przemilczenie 

drugiego nie informuje czytelnika – ono ustawia jego emocje. 

Podobnie dzieje się z Puszczą Solską. Jest to ogromny i niezwykle cenny kompleks leśny, ale nie jest on 

jako całość lasem pierwotnym. Lasy obecnego Nadleśnictwa Józefów należały do Ordynacji Zamojskiej 

od 1589 do 1944 r. i przez stulecia były użytkowane. Sama nazwa „puszcza” nie unieważnia historii 

gospodarki leśnej. 

 
1 Artykuł - Polskie lasy płoną jak zapałki. Tak je urządziliśmy – Tygodnik Powszechny 

https://pke-krakow.pl/category/sekcja-polityki-lesnej/
mailto:spl@pke-krakow.pl
https://pke-krakow.pl/
mailto:kontakt@pke-krakow.pl
https://www.tygodnikpowszechny.pl/polskie-lasy-plona-jak-zapalki-tak-je-urzadzilismy


  
 

 
                                                                                                                                                            Strona 2 z 4 
 

https://pke-krakow.pl/category/sekcja-polityki-lesnej/ 

spl@pke-krakow.pl 

 

https://pke-krakow.pl 

kontakt@pke-krakow.pl 

 

Nie unieważnia również warunków siedliskowych. Na terenie Nadleśnictwa Józefów dominuje bór 

świeży, a duża część Puszczy Solskiej rośnie na ubogich, piaszczystych glebach. Sosna nie pojawiła się 

tam wyłącznie dlatego, że jakiś anonimowy urzędnik chciał zarobić. Występuje tam lokalny ekotyp sosny 

puszczańskiej, dobrze dostosowany do warunków i odnawiający się naturalnie. Co więcej, jednym 

z chronionych siedlisk Natura 2000 są właśnie sosnowe bory bagienne. Drzewo iglaste nie traci 

naturalności tylko dlatego, że źle pasuje do publicystycznej metafory o „hodowli kalafiorów”. 

Oczywiście część historycznych drzewostanów wymaga przebudowy. Udział gatunków liściastych 

i domieszkowych powinien rosnąć tam, gdzie pozwalają na to siedlisko i prognozowane warunki 

klimatyczne. Jednak między takim wnioskiem a twierdzeniem, że sosnę sadzi się przede wszystkim dla 

zysku, istnieje przepaść. Pani artykuł pokonuje ją jednym zdaniem – bez danych. 

Uderzająca jest również konstrukcja źródeł. W tekście występuje dr hab. Michał Żmihorski, aktywistka 

Stowarzyszenia Nasz Bóbr, przyrodnik oraz Peter Wohlleben przywołany jako świadek mokrego lasu 

mieszanego. Nie ma natomiast nadleśniczego, specjalisty od siedlisk Puszczy Solskiej ani naukowca 

z Laboratorium Ochrony Przeciwpożarowej Lasu IBL. 

Instytut Badawczy Leśnictwa służy Pani jako termometr do sprawdzania wilgotności ściółki. Gdy 

przychodzi do diagnozy przyczyn, znaczenia infrastruktury i skuteczności polskiego systemu 

przeciwpożarowego, mikrofon wędruje już w stronę osób reprezentujących tylko jedną szkołę myślenia. 

To nie jest pluralizm. To jest dobór rozmówców do wcześniej postawionej tezy. 

Osobnego sprostowania wymaga wątek bobrów. Wniosek Nadleśnictwa Józefów o odstrzał 35 

osobników był błędny, a RDOŚ słusznie zmierzała do odmowy wydania zezwolenia. Nie zamierzam go 

bronić. Jednak oficjalne dokumenty mówią o rozbiórce siedmiu, a nie ośmiu tam. Ponadto 35 z 48 

osobników to około 73 proc., a nie 80 proc. populacji. 

Co ważniejsze, Pani artykuł nie wykazuje, że wymienione tamy leżały na obszarze pożaru, w jego 

bezpośredniej zlewni albo na kierunku rozprzestrzeniania się ognia. Czytelnik dostaje za to prostą 

sekwencję: nadleśnictwo chciało zlikwidować bobry, a kilka tygodni później wybuchł pożar. Następstwo 

czasowe zostaje wykorzystane jako substytut związku przyczynowego. 

Bobry rzeczywiście zatrzymują wodę i powinny być traktowane jako ważny sojusznik retencji. Nie 

oznacza to jednak, że każde piętrzenie w każdym miejscu jest bezkonfliktowe ani że bóbr zastępuje 

hydrologa, projektanta, zarządcę drogi i służby odpowiedzialne za bezpieczeństwo. 

Pisze Pani również o wieloletnim osuszaniu lasów. To prawda: dawna polityka melioracyjna przyniosła 

wiele szkód i wymaga odwrócenia. Dlaczego jednak czytelnik nie dowiaduje się, że Lasy Państwowe od 

lat realizują projekty małej retencji i odtwarzania mokradeł? Dlaczego nie pojawia się informacja, że do 

2029 r. planowane są wydatki przekraczające 1,1 mld zł na retencję, ochronę mokradeł, siedlisk 

i zabezpieczenie przeciwpożarowe? Dlaczego nie ma danych, że w samym 2025 r. ochrona 

przeciwpożarowa kosztowała LP niemal 165 mln zł? 

W Pani kadrze widać rowy wykopane przed dziesięcioleciami. Zabrakło miejsca na zastawki, zbiorniki, 

mokradła i setki ludzi utrzymujących system wykrywania pożarów. Harwester faktów przejechał tylko 

po jednej stronie drogi. 
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Najlepszym dowodem jednostronności tekstu jest opis postępowania po pożarze. Czytelnik najpierw 

otrzymuje sugestię, że leśnicy lekceważą biologów i myślą wyłącznie drewnem. Następnie dowiaduje 

się, że pożarzysko podzielono na trzy strefy: ochrony biernej, ograniczonej ingerencji z wykorzystaniem 

naturalnego odnowienia oraz odbudowy najbardziej zniszczonych powierzchni. 

Nie dodaje Pani, że rozwiązanie zostało wypracowane wspólnie z Instytutem Badawczym Leśnictwa, 

uczelniami, RDOŚ, PSP, Państwową Radą Ochrony Przyrody i ekspertami FSC. Rzeczywiści leśnicy przyjęli 

więc model łączący ochronę bierną, naturalną regenerację, wiedzę naukową i hodowlę lasu. Dokładnie 

ten kompromis, którego według konstrukcji Pani artykułu nie powinni być zdolni nawet dostrzec. 

Nie proszę o taryfę ulgową dla Lasów Państwowych, nota bene nie jestem pracownikiem Lasó1) 

Państwowych ani ich rzecznikiem. Błędy należy nazywać błędami. Wniosek dotyczący bobrów był 

błędem. Historyczne melioracje były błędem. Niedostosowane monokultury należy przebudowywać, 

mokradła odtwarzać, a część pożarzysk pozostawiać badaniom i procesom naturalnym. I tak już się 

dzieje od dziesięcioleci.  

Ale rzetelne dziennikarstwo powinno odróżniać krytykę konkretnego błędu od medialnej nagonki na 

całą grupę zawodową. Powinno także pozwolić odpowiedzieć ludziom, którym przypisuje się 

odpowiedzialność za katastrofę. 

W Pani artykule leśnicy pojawiają się wtedy, gdy trzeba wskazać „myślenie drewnem”, rowy 

melioracyjne, odstrzał bobrów i drzewa przeznaczone na sprzedaż. Znikają natomiast przy wieżach 

obserwacyjnych, drogach pożarowych, punktach czerpania wody, patrolach, retencji, ochronie siedlisk 

i wieloletniej odbudowie lasu. 

To nie jest pełny obraz. To starannie wykadrowana opowieść. 

Dlatego zwracam się o sprostowanie błędnej liczby tam bobrowych oraz o dopuszczenie do debaty 

drugiej strony: specjalistów ochrony przeciwpożarowej lasu, siedliskoznawców i leśników pracujących 

bezpośrednio w Puszczy Solskiej. 

Czytelnicy „Tygodnika Powszechnego” zasługują na argumenty z obu stron. Zwłaszcza wtedy, gdy 

redakcja reklamuje się jako wspólnota, która myśli samodzielnie. 

Bo samodzielne myślenie zaczyna się tam, gdzie kończy się dobieranie ekspertów do z góry przyjętej 

tezy. 

Źródła: 

1. Post na profilu Tygodnika Powszechnego – Facebook 
2. Artykuł redaktor Elizy Leszczyńskiej-Pieniak – Artykuł 

W imieniu Sekcji Polityki Leśnej PKE80 
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dr inż. Łukasz Duszyński 

Przewodniczący Sekcji Polityki Leśnej PKE80 

Wiceprezes Zarządu Krajowego PKE80 

Członek Rady Naukowej PKE80 

PKE80 -Rada Naukowa, PKE 80 Zarząd Krajowy: 

1. Dr Zygmunt Fura – Prezes Zarządu Krajowego 2. Prof. dr hab. Zbigniew Witkowski – Wiceprezes ZK 

  

3. dr inż. Łukasz Duszyński – wiceprezes ZK, Przew. Sekcji Polityki Leśnej PKE80 

 

 

https://pke-krakow.pl/category/sekcja-polityki-lesnej/
mailto:spl@pke-krakow.pl
https://pke-krakow.pl/
mailto:kontakt@pke-krakow.pl

